
Piotrków, dnia 17 (30) C~erwca 1901 r . 
PRENUMERATA 

W M/E.JSCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pÓJror1.llie .. rb. l kop. 80 
k~·artalnie. . rb . - kop. 90 
Cena. pojedyl'lczego numeru k. 8. 
Dopłata za odnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYLK.I. : 

rocznie. rb. ~l kop. 80 
pób'ocznie . . . rb. 2 kop .• 0 
k,,·artalnie. . . rb. l kOI'. 20 

.I 

I 

OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszen.ie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za. reklamy i nekrologi , 01'37. ogło

szenia zagl'anh:7.ue po kop. 12 
od wicl'sza. 

Za ogłoszenia, rekla.my i nekro
logi na l-ej stronie 1'0 kop'> 20 
Za dolącz. l kadki allneksu rb. 7. 
Z.a tlt1mal:Zellic ogłosz. z jęZ) ków 

obęyrh po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieścibwym. 

Redakcyja "Tygodnia" priy ulicy Kalisldej, w domu Katarzyńsldego (olJOk magistratu); Administracyja zaś w kantorze Drukarni w domu 
sąsieclnim K. Soczolowskiego (wprost handlu «W. Zaleskiego»). 

DRUKARSKĄ MASZYNĘ 
pOSllie. Zllą. dużlj" w dohrym stanie. dobrej marki, );to
by miał do odstąpienia za przystępllą cenę, zechce do
nieść o tom Hedakcyi Tygodnia. w Piotrkowie. (3-2.) 

Skład MaferYiałów Rpfecznych 

R. Jorowskiego 
otrzymał świeży transport ,ród mineralnych 
tegorocznego czerpania.- Głó,my skład wód 
Gie hUbIer i Borżom. (3- 2) 

-
SALONIK Z PRZEDPOKOJEiU 

z oddzielnem wejściem 
do odnajęcia oef l-go lipca. IV blizkości Sądu Okręgo
wego i TOII'arz. Kred. Ziemskiego. Bliż~za wiadomo' ć 
w Redakcj'i , T~'godllia .. (3-3) 
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KOMUNIKAT URZĘDOWY. 

il (16) maja r. b. IV kozie łódzkiej powie ' ił się, 
znajdujący się pod ~Ie{l.t:lwem 20-1clni więziefJ Jan
kiel Fi zele\\' Pakuła. Powiesił si~ on na wJasnych 
kalesonach, umocowanych do żclaznrj kraly okiennej. 
'Wypadek ten wywołał różnorodne komentarze. We
dług jednych pomieniony Pakuła umarł IYSkuICk ra
zów otrzymanych przez policyjantów; inni twierdzili, 
że skłoniło go do samobójstwa złe o bej~cie si~ z nim 
policyi. 

Pogłoski i wiadomości należycie sprawdzone dają 
możlloś6 zakomunikowania nast(jpującyclI faktycznych 
danycl1. Niezwłocznie po skonstatowaniu faktu 
samobójstwa dano znać o niem podprokuratorowi 
i s~dzielllu ~ledczem u , a skoro ci nip znaleźli żadnych 
poszlak przestr;pstwa, zwłoki samobójcy zostały 'te
goż samego dnia wieczorem wydane żydowskiej ad
ministracyi cmentarnej; w celu ich pogrzebania. 
Niezależnie od tego, ze względu na wyż wspomniane 
pogłoski, wypadek len zwrócił na siebie szczególną 
uwagę odnośnych władz, wskutek czego zostało prze
prowadzone badanie, które jednakże nie ujawniło 
nic takiego, coby mogło naprowadzić na l1Jy~l, że 
samobójstwo Pakuły 11yło spowodowane złem obej
!lciem się z nim policyi. Podczas łych badall, z roz
porządzenia władz sądowych, zwłoki Pakuły zostały 
wyjęte z grobu i woTJec czterech doktorów (w lej 
liczbie dwóch żydów), rodziców i krewnych zmarłego 
dokonano ich ekshumacyi; żadnych jednak śladólv 
znęcania si ę . nie znaleziono. Wskutek tego obecni 
lekarze przy.zli do wniosku, że ~mien; Pakuły na
stąpiła wskutek alJJobójstwa przez powieszenie. Pa
kułę prawdopodobnip do samobójstwa skłoniła oba
wa kary za przestępstwo. o które był obwiniony; 
przypuszczenie lo zoslało potwierdzene ze:maniem 
~wiadków, według słów których Pakuła zlvierzał ię 
wielu współwjęźJliom z lel11i wła~nie motywami za
mierzonego samobójstwa. 

~<:p~-

Doraźna pomoc dla rolników. 
(Odcz~· t p. Z. del Call1[10 !:lcipio. na zebra1lin towarzy

szonych d. 20 b. 111. 

Stanęliśmy znowu wobec widma, które dziś 
już w całej swojej grozie przedstawia nam po
nury ohraz klęski ogólnej. I znów Hamletowe 
zagadnienie «być alho nie być» zawisło na na
szych strwożonych ustach. A na to bluźniercze 
zapytanie, odpowiedź moźe być tylko jedna 
i jeden tylko okrzyk z na zych męzkich piersi 
wydohyć się powillirn: «być»: ho upadek na 
duchu, to poderwanie fundamentu społecznego 
gmachu, osłabienie ekonomitzne. sil ogółu a więc 
i paJls1.wa. 

Xie waham się też z tego miejsca powołać są maco<.:hą niż matką: a gdy jeszcze drugi 
i rządzących i rządzonych do wspólnej akcyi czynnik, kapitał tak nam nicclostępny, to trze
ratunkowl'j, którą widzę przedewszystkiem w nas ci praca, mOże nas tylko doprowadzić do po
samych: nasU~l)l1 ie IV tem, co od nas wyszło wo1i1ego a śmiertelnego wycicIlCzenia: a nie 
i do nas pówrócić powinno, i nareszcie w opie- idzie tu już o jednostki tylko, ale o korpora
ce i pomocy tych, których pieczy Opatrzność cyje całe. Ci, którzy obdarzeni pełnem naszem 
nas po\rierzyła. zaufan iem, postawien i zostali na straży mienia 

Zl!ytecznem chyba rozszerzać się nad śl'od- naszego; ci, którzy, jak twierdzi ustaw·a Towar 
karni ratunku, jaldemi my sami rozporządza- rzystwa, mają głównie na celu rato'mnie więk
my. "Wielkie klęski wywołują energiczne środ- szej własności, nie dopuszczą do tego, pomni, że 
ki; a enercrija nasza niech się skupi obecnie ratowanie od skonania, nie znaczy przedłuża
koło tych codziennych małych oszczędności, nic zgonu. 
które niejedno hydlątko może uratować od za- 'IV okolicznościach w jakich się obecnie znaj
głady, ni~jeden korczyk zboża sprowadzić do dujemy, doraźna pomoc będzie skuteczną po
Rpichrza. Panie nasze, jak zwylde w trndnych mocą· «Bcne dat, qui cito dat». Tem łatwiej 
okolicznościach, 'będą nam tutaj przyświecać przyjść to może gdy Jllamy '" u. tawie T. K. Z. 
przykładem-a ta myśl. że ratując siebie, ra- z roku 188i:l artykuły dotyczące ulg uclziela
tujemy kraj, osłodzi nam niejedną przykro Ć. nych stowarzyszonym w razie klęski nadzwy-

Gdym wspomniał o tem, co od mu; wyszło cząjnej. Najgłówniejsze z nich i mogące mieć 
i do nas w danym razie powrócić winno, miałem na zastosowanie obecnlt' są §§ 189, 1!)1, 19-1 i 197. 
myśli fundusze, złożone przez nas w kasach Zdaje siQ punkt l, paragrafu 1 ' 9 i art. 191 
Tow. Kred. Ziemskiego. (*) powinnyby w danym razie l!yć zastosowane, 

Nie wdając się w dłuższe wywody, które względnie do rozmiarów poniesionych strat i 
w każdym czasie uzasadnić mogę, zaznaczam ubytków. Względnie do l'o~iarów powtarzam 
trzy niezbite pewniki. Że rok bieżący przy nie- to 7. naciskiem - -bo dokładny i ściśle zgOdny 
doborze ziarna, a braku paszy zapisze niejedną z rzeczywistym stanem rzeczy ohraz strat li:aż
źałolmą kartę naszych gospodarstw, a wszcch- dego z po'szczególnych majątków winien jak
potężna parcelacyj a rozściele swój grohowy ca- najprędzej być przesłany do zarządu naszego 
łun n~d niejednym dworem - to pewnik pierw- ~towarzyszenia, aby służył jako podstawa, na 
szy. Ze Tow. Kred. Ziem. krew z krwi, kość której wszelkie podania o ulgi opierać się po
z kości naszych, ma za zasadniczą podstawę winny. 
działalności ratowanie większej własności-to Czynności tej nader ważnej i doniosłej w na
drugi pewnik. Że w myślowego sławnego § 19 stępstwach, zech<.:ą zapewne podjąć się pp. ko
ustanowionego w roku 1 53, który opiewa, że respondenci z pomocą ad 7wc wybranych dele
przewyżka nad normę z funduszu rezerwowego gatów. Xam, panowie, dziś tu zebranym, na
obróconą być ma na cele użyteczności publicz- leży bezwłocznie przystąpić do sformułowania 
nej , niema chyba większej użyteczności pu- naszych życzell i upoważnić Zarząd do przed
blicznej nad ratowanie tych, którzy w krwawym stawieni"a ich. władzom Tow. Kre~. Ziem. :ąy
pocie, a często i w niedostatkn przyczyniają ł?by I~OZ~ poz.ądane?1, a?y nas~ zaIząd ze.chmał 
się do ogólnego dobrobytu - to pewnik trzeci. s rę zn~eść z InnemI zarządaml, aby dOJŚĆ do 

Z pewników tych wypływają niezbite wnio- Jedn~lIte~o p)odania tak co do formy, jak i ~o 
ski: po l-e) że mamy prawo do żądania od do treścI. I roponowałbym z~tem. uchwaleme 
władz T0w. Kred. Ziem. obmyślenia doraźnej pr~ez J c~nomyślne zagłosowame wmosku nastę-
a skutecznej pomocy, i po 2-e) że władze Tow. pUJ\cego: . . . 
powinnyby bezwłocznie przystąpić do energicz- . «Zwazy,~szy, ze rol~ l)l~ZąC'y z~ ,~zględu pra
nego działania. A działanie to nie powinno być '~Ie, po'."s:c~hl1ego. w krajU n~?UlOdzaJu, tak na 
połowiczne, ale winno mieć na względzie prze- zI.alno .Jal: I na paszę, z.apO\\laela ella wsz~st
dewszystldem obecne ciężkie położenie rolni- luch zleml~n znacz~le medobory,. a cąa. ":lClu 
1<6 w , więc zastosowanie ulg w naj szerszym zup.ełną 1nJnę,. któt c tylko ulgamI w clęzarach 
rozmiarze. A następnie należałoby na najlJliż- m~Jątkowych l cl?s~:pnym. kredy~e~l.l mog~_ by,ć 
szą przJ's7.10ść obmyślić śl'odek ratunku na tę z~:-e~nane~., Sto" alzysz~ru gube1l1ll ~lOt~ko,,
chronic7.l1ą chorobę, która nas trapi, na brak s~~ l eJ. na 05~lnem zebr~mu ~z.~onk?w. ~to~alzy
kapitałn ol/rotowego i taniecro clługo-termino- szenta Rolmcze.go po t.anomlI. USllme upraszać 
\Vego krecl"vLu. b, władz? Tow .. I~red. ZIem., .aby w myśl § 1 9 

Ekonomija polityczna głosi , że do każdej ~~,d. ~lt. b .. l.§ , ~9~ zech,claly. ,w. na.Jkrót~z~m 
produkcyi, potrzebne są: siły przyrody, kapi- ~~,;SIC o~wlad~z~ Ć ~tę z~ }o.z~ozel11em cZ:~le~h, 
tal i praca. I ekonomija ma bezwzględną słnsz- . \z~lędn l e chl oclt ~at l~JPząc~ch. na tJle l~t, Ile 
ność oelnoHIlie do przemysłu: tam rzeczywiście tch , pozo~taJe do zamortyzo\\ ama. po~yczh» 
te trzy czynniki uznpełniają się znakomicie: ,Slów .lo zc.ze p.ar9 o ulg~ch, J~kLch) mamy 
tam przy pracy i kapitale łatwo nagiąć siły ;1 awo ~po?zlC\~ać . L~ ,od I .~I'tSLI~cl, . I ?datek 
przyrody do swoi.ch celów i wytwórczość za- .~ ,znac:enm ~k?nOI~lIczn?m J.es~ l1l~ze~)) mn~m, 
pewniona. ~all1 rolnikom siły przyrody częściej Ja], tylko opłatą, u:slug l o~Iekl, J~k~e kaz.dy 

" członek społeczenstwa odlHera: \Hl1len WJęc 
(*) Tutaj mówiący objaślIił, Ż(' lIliał zamiar przrdsta- być proporcyjonalnym do mienia i zasobów każ

wić zcbrall~' J11 projekt utworzenia z fUlldu~zu rezerwo- dogo. 'IVycltodząc z tej zasady, w miarę jak 
W('f~O. przewj'ż:<r.ają.eego norJJlę 6° 11 OU SUIlI)' lIiplIllIO- się mienie Juu zasoby umniejszają u cloht, opie
rzonrj pożycr.ki Tow. T\rcd. Zielll., okolo lll:) milijonów. 
inMytucj'i krNlytmrcj. któraby wsparta na poważnym ka u góry zwykle się wzmacnia. I niewątpli-
kapitale (około 11 2 lIlilijoua rb.). 11I0gła działać ~alJ1o- wic, panolYie, że w warunkach obecn~'ch słusz
i~tllil' pod pgidą Stoll'arzy~zc{l Rolniczj'ch. Otrz)"maw:;zy ne na. ze postnbLta uwzględnione zostaną w mi
przed przl'l1Iówil'llil'J1l ol~iaś1lil'nic. ż, ' przewyżka z fun- nisterY.J·llJU ,karhu. Kie także dawno J'cszczr, 
d11~ZÓW rcr.l'nrow)·rh użytą, być 1I1a wlaśni" II' rok11 ' 
bieżącym na odpowiedlli(' ulgi dla stowarzyszonych. pre- zachwiany przemysł otrzymał silne poparcie 
I ('g~nt cofnął :;wój projekt. W odpowiednim krrdycie. Dlaczegożby rolnic-
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two, ta podstawowa siła ekonomiczna, miało 
go nie otrzymać'? 

I tak jak to na wstępie })owiedziałem, że wiel
kie klęski wymagają wielkich środków zarad
czych, tak i pod koniec poprę moje wywody 
słowami znanego ekonomisty Jolma Stuarta 
~l illa, który mówi: «Tam, gdzie idzie o pod
niesienie do bro bytu całego narodu, tam małe 
środki nietylko nic sprowadzają małych skut
ków, ale nawet nie sprowadzają żadnych» : 
Wołam wi~c o środki wielkie: o pomoc rze
czywistą· 

Podatek gruntowy i niektóre inne, op,wte 
na ogólnym dochodzie z gospodarstwa, gdy te 
dochody umniejszone zostały lub zupełnie ich 
nit'n1<"\', winny być na rok bieżący umorzone 
lub rozłożone na 5 -·10 lat bez procentu. Do 
tego postulatu upoważnia nas ):i 20G ustawy 
zawartej w «Dzienniku Praw» w tomie 5-ym 
(z roku 1893). Na zasadzie zaś S 203 ustawy 
o podatkach bezpośrednich, możemy prosić 
wladze o wstrzymanie egzekucyi co do zale
głości. Podług wyjaśnienia senatu, zasto, owa
nic po:wyższych artykułów po przedstawieniu 
izbie skarlJow~j, mo:i,e tylko udzit'lić minil:ltery
jum skarbu. ,V tym więc kierunku powinny 
iR(; nasze usiłowania. 

Brak w niektórych gubel'llijach ziarna do 
siewu, a powszechny niedobór paszy upo
ważnia nas również do prośby o ulgi w ta
ryfach przewozowych ziarna, a szczególniej 
słomy, 0trąb i makuchów. "T jakiej formie i 
treści będą objęte nasze desiderata, to już win
no być zadaniem zarządu, do c7.ego również 
należy nam jednogłośnie go upoważnić. Ener
g~ja i rozwaga naszego prezesa i dyrektora są 
nam rękojl~liją , że oddamy naszą spra'''ę w do
bre ręce. Załować tylko d7.i:iaj przychodzi, że 
Stowarzyszenie nasze nie zawiązało się odrazu, 
jak to mniejszość z nas proponowała, w Towa
rzystwo Rolnicze. Jako organ ministeryjum 
rolnictwa, z niem bezpośrednio mielibyśmy do 
c7.yn ienia. Dziś mamy tylko drogę do ministe
ryjUIn skarbu przez rząd gubernijalny. Ale ja
kiekolwiek byłyby trudności do zwalczenia, 
drogą tą wytrwale iść nam należy; trzeba tylko 
z męzką energiją, śmiało spojrzeć naprzód, bo 
nam, panowie, nie przystoi ponure dantejskie 
«Laciate speranza», bo jeszcze z przed progów 
piekieł wyrwie naR nad7.ieja lepszej ekonomicz
nej doli i wiara, że nad nami Bóg i miłość oj
czystego zagona. 
~ 

Dczta motłochu. 

TYDZIEŃ 

(Kor. «Tygodnia.). 

W)'bory do Straż)'.-Wianki. 

W el. 23 b. m. w naszem mieście odbyły 
się wybory do straży ochotniczej ogniowej. Po 
rannej mszy świętej w kościele po Augllstyjań
skim, ksiądz kanonik Grabowski, w podniosłych 
słowach wypowiedział wa:i,ność stowarzyszenia 
i zachęcal stowarzyszonych do niesienia pomocy 
bliźnim; następnie w gmac}m po-jezuickim 
przystąpiono do balotowania i w'iekszością gło
sów wyhrano: na prezesa, pana Józefa Gro
towskiego, do rady panów Hil)Qlita Olszewskiego 
Włodzimierza Olszewskiego, Antonipgo Kade
cza, i Jnljllsza SZl'ajera; do rady zaś nadzor
czej, Zygmunta Mikulsl<iego, Urbana Maśla
kiewicza i doktora Otto, na naczelnika straży 
pana Stanisława Zielil'lskicgo, na pomocnika 
pana Aleksandra Wesołowskiego, na magazy
niera pana Franciszka Zaborowskiego. 

Tegoż samego dnia, odtJyly . ię «Wianki», 
zabawa w skład którpj wc zły tallce ludowe, 
puszczanie wianków, sobótka, hłędne ogniki, 
i wspaniale ognie sztuczne: rakiety, slońca, 
telegrafy, i t. d. ,y czasie zabawy grała 01'
kiesh'a, a park został uiluminowany. Na za
proszenie wyrażone w słowach: «Na starodawne 
nasze wianki, stawmy się wszyscy Rawianie
Rawianki», pospieszyła do miejscowego parku, 
cała: inteligencyja miejscowa, Ucilkanaścio osólJ, 
z okolicy, oraz rzemieślnicy, i obywatele rolni 
naszego miasta. Zabawa udała się znakomicie, 
dzięki inicyjatorom zabawy, a wspaniale wianki 
cyklistów, i członków b. lutni Rawskiej, wpra
wiały w zachwyt. Zabawa przeciągnęłaby się 
do północy, gdyby nie burza z błyskawicami, 
grzmotami i rozpoczynający się deszcz, który 
zniewolił wszystkich do rozejścia się do domów. 

Al. Olszewski. 

~-

- Audiatur et alterll pars. W :\~ 23-im 
«Tygodnia» pod tytułem: «Jak się rodzą doku
menty» , przytoczyliśmy kilka zdań «Okólnika 
Rolniczego» (z powołaniem s i ę na źródło) w spra
wie wychodźtwa naszego ludu. «Głos» war
szawski, 1Jiorąc kOIlcowy ustęp tego artykuliku 
za nasze własne przekonanie pisze co następuje: 

«Tydzie1'l.» organ oficyjalny piotrkowskiego 
Stowarzyszenia Rolniczego, w artykule p. L 
«Jak się rodzą u nas dokumenty i na jakich 
podstawach opierają się dowodzenia naszych 
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domorosłych ekonomistów» przytacza następu
jące nieporozumienie: «Gazeta Kaliska» przed 
kilku tygodniami opisała w ciemnych barwach 
wyprawy naszych włościan na roboty do Nie
miec i wspomniała, że w Ostrowie ktoś opo
wiadał, jakoby przez komorę w Szczypiol'llie 
przeszło około 50 tys. ludzi do Prus. Wzmian
kę «Gazety» powtórzyło jedno z pism warszaw
skicll. «Warsz. Dniew. » wiadomość tę wydru
kował bez podania źródła. «Kraj» znów powtó
rzył za «Dnicwnikiem». W rzeczywistości za 
granicę przez ~zczypiorno przeszło znacznie 
mniej ludzi. «Tydziell» w konlcJ uzyi stawia 
wnio. ck, iż współpracownik «Głosu» nI). będzie 
na pod tawie podobnej wzmianki opowiadał 
w swym «kalendarzu», że luci ma:ami ucieka 
7.agranicę, topi się ,,, rzekach wskutek rzeko
mej nędzy, głodu i chęci jakna,jdal 'zej ucieczki 
od naszycll stosunków rolnych i naszych wię
kszych właścici eli roln ycll. Tym czas E' m, pod l ug 
zaprwnienia posiada;jącego szersze i głęhszp ' 
poglądy na kwestyję wychodźtwa zarobkowego 
ekonomisty z «Tygodnia», tak nic jest. Cho
ciaż ię bowiem nic nie zmieniło, ani zaplata, 
ani \rymiar ordynaryi, a t,\'lko ludności wiej
skipj «za.irzało w oczy widmo rzeczywistych 
potrzeb U!), chłop zrozumiał, że tr7.eba się wziąć 
do pracy CI), która mu zapewni byt znośnyC'?) 
i powstał w służbie dworskiej. «T,rdziel'l» do
wodzenie swoje opiera jedynie na okoliczności, 
że dwory, położone na pograniczu, nie odczu
wają zbytecznie braku robotnika, szczególniej 
ordynaryjuszów. Tylko tyle. Wiadomo je~t ogól
nie, na podstawie urzędowych danych, iż w ro
ku bieżącym wielu wychodźców powróciło z po
wrotem do domów, nic znalazłszy zajęcia za
robkowego na obczyznie. W części przy pru
skich warsztatach pracy wychodźców z Kró
Jestwa Polskiego zastąpił stosunkowo tailszy 
i lepszy, najmita z Galicyi, następnie w rów
nej, jeżeli nie w większej mierze, klęska nie
urodzaju dotknęła rolników w pal1stwie nie
mieckiem. Przewodniczący stalej komisyi pru
skiego kolegium dla kultury rolnej obliczył 
straty rolnictwa tylko w zbożu na 275 mil. 
marek, w tej sumie straty W. Ks. PoznalI
skiego wynoszą około 46 mil. marek: taki wi~c 
stan rzeczy jest istotną przyczyną chwilowego 
wstrzymania wychodźtwa zarobkowego i kwe
styja ta nie może być uważaną ani za roz
strzygni~tą, ani, jak chce «Tydzień», za po
grzebaną·» 

powiada: «Gdzie jest ścierw, tam gromadzą się gle otaczał tuman zmieszanych i krzykliwych 
orłowie.» "'ięc boję się opisów tragedyi w głosów, zachwytów i złorzeczeń, ten tuman, 
dziennikach: w szponach bowiem ich reporte- który cz~sto tak okrywa ' ludzi niezwykłych, 

Nie możemy się powstrzymać od dosłownego ryi nawet najszlachetniej ze serca zm1rniają że ich w nim wcale nie widać. I oto nareszcie 
przytoczenia tu felijetonu świetnego i znakomi- się na ścierw. Istotnie, wypadek niczwykły , zagnana czemś aż Ila Kaukaz, zginęła od kuli 
tego styl L ty, A. Swiętochowskiego, z ostatniego a przynajmniej <tak «sensacyjny,» że ostre i człowieka, który wraz z nią strącił się do gl'O
llumeru «Prawdv ». żarłoczne dzioby drapieżnych ptaków mogą ze11 bu. Czy to okrwawione widmo stoi dziś przed 

Pewnego dnia,' pisze on jak opowiadają ba- wyszarpywać ogromne kawały zairdwie osty- nami z wyrazem głębokiego bólu, czy wesołego 
dacze zakładów karnych-żadne zamki, parlmny, głych ciał. To też nad okrwawionym punktem bezwstydll'~ 
warty, nie mogą powstrzymać katorżników od Kaukazu zawisła chmura sępów, wpatrzonych Ile razy kimś miotają wichry, chociażby 
ucieczki. Csłyszał kukułkę, podkopał się, omy- pożądliwie w swą zdohycz. Leżą dwa trupy, na\ret nir z ze'n1ątrz go chwytające, ale w 
l ił czujność straży i poszedł do lasu na włóczęgę, wcale niepowszednie, nie takie bezimienne, jego duszy zamkni~te, zawsze można być pe
chociaż wiedział, że alho go złapią, albo na- jakie uprzątacze brzegów rzecznych i ulic zno- wnym, :i,e jest to istota bardzo nieszczęśliwa, 
cierpiawszy się głodu, powróci dobrowolnie i szą do prosektoryjów. Na te, gdy były żywe a tłum zawsze mniema, że jest barclzo grzesz
otrzyma chłostę . Jego plecy już 1)okryły się rzucała przelotne spojrzenia, a teraz wytrzesz- na. Każdy osobnik tego tłumu wierzy, że je
grubą korą blizn, on jednak co ,,'iosnę i co cza oczy czcigodna plotkarka - opillija publi- ' śli on tuczy się i rozmnaża w sposób najpros
jesir!l bierze plagi. czna. On był nierozwiniętym jeszcze pąkiem tsz)' i naj bezpieczniejszy, nietylko urzeczywi-

I my tak samo wyrywamy się eorocznie z mężczyzny, który wszakże już ukazywał piękne stnia najwyższy ideał życia, ale czyni to mocą 
naszych ciężkich robót, a nieraz tak samo by- barwy kwiatu, ale ona'? Pytanie to łechcze sw~j wolnej woli, :i,e gdyby, będąc piskor7.elll, 
wamy karani po dobrowolnym do nich po- najwrażliwsze nerwy owych gałganiarek. które zechciał, mógłby odrazu zostać rekinem. O tę 
wrocie. rozgrzebują wszystkie śmietniki życia, owych wolę posądza i oskarża również tych, którzy 

,y ciągu paru miesi~cy nic będę przedzierał tropicieli cudzych tajemnic, którzy wwiercają od kolebki do trumny nie przesuwają się na 
się przez gęste ciernie miejskiego życia. nie wzrok w dziurki od ldl1cZÓW i przykładają tłustych brzuchach, lecz przebiegają '\' sza10-
h~dą zdejmował z sie1)ie tej pajęczyny spraw uszy do ścian sąsiadów dla wykradzenia nowin, nych podskokaclI. Domyślna gawiedź, w po
literackich, które jak babir lato. dokuczliwą i rozdawanych znajomymjako najsłodsze cukierki, szukiwalliu rozwiązania trudnych zagadek na
nieskOliczoną przt~dzą owiiają się wokolo mojej owych kumkających i rehoczących żab, które tury ludzkiej będzie, wpadała na rozniaitsze 
gIowy. Siedzę w wagonie, po którym chodzi napełnia;ją R\\'oje bagno plotkarską ikrą. Ona przypuszczenia, tylko ominie jedno: że najdzi
chłopiec z dziennikami. ~ie dotknę się ani byla kobietą piękną, córką norweskiego leka- waczniejsze, najnienormalniejsze objawy wywo
.iednego pasma tych nici. ~ałóg szepce: tylko rza, przez lat ];jlka przyjociółką sławnego w luje również konieczność. -'uma rozumó'" llaj
rilZ - ostatni. Kupuję numer «Kuryjera». Na- Europie powieściopisarza, potem żoną ~łośnego liczniejszego motłochu nie dosięga prawic nigdy 
tUl'alnie wyskakują mi z niego do oczu: mor- autora polskiego; szlak jej życia biegł ostro zora, a jednakże jest on bardziej przekonany 
derstwa, kradzieże. r07.prawy no:i,o'\;e, oszustwa, łamanym zygzakiem, nosiły ją burze, ścign,ły o s'l'ej mądrości, niż najwi~ksi geniusze świata . 
wreszcie ... «iragcdyja w TyBisie ». Sw. Mateusz płomienne :i,ądze, przywabiała literatura, a cią- Podczas gdy przyroda dla stworzenia go llaj-
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-- Pierwsza spowiedź. \Y dniu 24 b. m. 
w kościelr) Farnym kiJkunastu księży przy
byłych z okolic wraz z duchowiel1stwem miej
scowem zaJętych uyło pierwszą spowiedzią 260 
dzieci, przygotowanych przez ks. Zyg. Piaskow
skiegą i ks. Wład. Kiełbasińskiego. W dpiu 
następnym dzieci przystąpiły do Komunii Sw. 
U roczysty ten akt odbył się z całą wspania
łością, to też na długie lata zapisał się w ser
cu i pamięci dziatek. 

- Nabożeństwo . W sobotę d. 29 b. m. na 
prymaryi II' kościele Farnym rozpoczyna się 
40-to godzinne nabożeństwo, które w ponie
działek zakollczone zostanie Ul'oczystemi nie
szporami i ka.zaniem. 

- Prymicyje. Dziś w niedzielę w kościele 
po-Dominikańskim ks. Edmund Bentkowski 
odprawi pierwszą mszę św. o godzinie ll-ej. 

- Urlop. Wice-gubernator piotrkowski rad
ca stanu hr. Liiders - Weymarn otrzymał 28-
dniowy urlop za granicę. 

- Z sądów. Członek warszawskiego sądu 
okręgowego Lessig, mianowany towarzyszom 
prezesa piotrkowskiego sądu okręgowego . 

.- 25-lecie. W ciągu r . b. ouchodzić będzie 
25-lecie służby swej, wice-prezes tutejszego są
du okręgowego, p. Stanisław Srzednlcki. Ko
ledzy, z prezesem na czcle, ofiarować mają 
panu S. cenny, stylowy kałamarz ze srebra 
i żeton złoty z emblematem prawników i cy
frą XXY. 

- Z żałobnej karty. 20 b. m. zmarł w do
l>1'ach Prudziszcze Ś. p. Antoni Cltomentowski, 
przed laty współredaktor «Dziennika Łódzkie
go» i jednocześnie adwokat przysięgły w Łodzi. 
Do szkół średnich ś. p. Chomentowski uczęsz
czał w Grodnie, gdzie wychowywał się pod 
okiem Elizy Orzeszkowej. Wykształcenie wyż
szepobierał w uniwersytecie warszawskim, 
gdzie uc~ęszczał 'na wydział prawny. 

Staraniem adwokatów tutejszych we czwar
tek (27 czerwca) o 10 godz. rano odprawione 
zostało za jego duszę żałobne nabożellstwo 
w kościele po-Pijarskim. 

- Na i-klasową pensyj ę ż811ską Henryki 
Domallskiej w ciągu ubiegłego Toku szkolnego 
ucz§szczalo 112 uczeIfic; promocyję bezwa.run
kową otrzymało 64 uczenic, egzamina po wa
kacyj ach naznaczo no 25; śU'iadedwa z UkOll czenia 
czterech klas otrzymały: Zofija Dobrosławska, 

mniej zużywa s~vycb sił, on wyraźniej w sobie 
widzi jej potęgę, niż w tych, których ona 
najszczodrzej obdarza swą mocą. At811Ska han
dlarka czosnku u ważała się z pewnością za 
naturalniejszą od Aspazyi, a stróż Opactwa 
Westminstersldego poczytuje swą duszę za go
dniejszą tablicę praw natury, niż Byrona. Ta
jemnice, zagadld istnieją tylko dla mędrców; 
motłoch wszystko zna, wszystko sobie rozstrzy
ga: wie on z równą stanowczością, skąd po
wstają grady, jak, dokąd dąży ludzkość . Dla 
ka;;;uego wypadku znajdzie odpowiedni w swoim 
kodeksie paragraf; każdą nędzę i zasługę ści
śle oznaczy, bez badania. uez dociekań, bez 
rozważań. W sądzeniu zaś wszelkich, nawet 
najzawilszych spraw lud11kich stosuje tylko 
dwa wyroki: jednych karze sromotnym prę
gierzem, drugich nagradza pełnem korytem. 
I zdaje mu się, że jest najnieomylniejszem 
sumieniem świata. 

Chocia.ż potomstwo Tersitesa i Meduzy w 
umysłowym i moralnym układzie pierwiastków 

· ludzkich zajmuje najniższe kręgi , właściwy 
motłoch nie stanowi llyn aj mniej wyłącznego 
materyjału nizin społecznych. Przeciwnie, tam 
on jest najmniej liczny i najmniej drapieżny, 
tam dość często spotkać można dyjamentowe 
dusze, tylko nieoszlifowane kulturą i poryso
wa.ne nędzą, tam samo życic cierpieniami i po
niewier]cą uczy rozumu i szlaehetności. N ato
miast gdy brutalne instynkty rozrosną się w 
dobrobycie, gdy drewniano mózgi wygładzą się 
powierzcliowną kulturą, gdy kamienne serca 

TYDZIEŃ 3 

Zofija Kamocka, Celina Ratajska, Regina Smo- ków ofiar.-Śledztwo prowauzi sędzia śledczy 
leflska Maryja Walewska, (z nagrodą «za pil- p. Gerber. Aresztowano cztery osobniki-sil
ność»), Zofija Walewska i Zofija Więckowska nie skompromitowane. 
(z nagrodą)·· - Objaśnienie. Po przeczytaniu w:N~ 24 

Nagrody otrzymały następujące uczenice: z kI. «Tygodnia» artykuł p. t. «Nades?aue»- w któ
wstępn(\i (oddział I-szy) Wiesława. Bentkow- rym autor tegoż w sposóu lekko-ironiczny czynił 
ska, Janina KarliI'lska, Zofija, Załęska; z klasy drodze kolejowej niejakie zarzuty co do utrzy
wstępnej (oddział II-gl) - Hanna Dobrza6ska, mania w porządku t. zw. «alei do budelc»- nad
Natallja Klemensiewicz, Maryj~ Ludwikiewicz, zorujący tym dystansem drogi, p. SłomiIlski, 
Jadwiga .l\lłaclanowicz, .l\ larJ.ja Zarska; z kl. 1·- złożył nam ustne zapewnienie, że aleja ta jest 
Halina Gajewska, Tomira Kotyl'lska, .Janina przedmiotem bezustannej troski drogi żelaznej; 
Złotnicka, Wa'cława Żal'ska; z kl. II - Irena że wszystkie doły jakie niegdyś na niej egzy
Bernacka, Jadwiga Hęćka; z kI. III- Maryja stowały, są ciągle zasypywane i, zwolna, cała 
Bogusławska, Zofij a Karczewska, Paulina Rej ch- droga spacerowa wyrównywa się i jest coraz 
man; pochwały otrzymały: z kI. wstępnej (od. II) dogodniejszą . Jeśli , po takiem zasypaniu dołów 
Jolanta Minisze\\'ska; z kI. I- Helena Waser- bądź to szabrem, bądź ziemią i gliną, chwilowo 
cwaJg. Prócz tego :'fk6 jJ~lność.» otrzyl!lały na- droga ta, do czasu jej ostatecznego ubicia 
r;rocly z kI. wstępnej: ZofiJa EJbeszyc l Helena walcem, bywa trochę niedogodną i dla spaceru
Zarska. . . .. jących uciążliwą, jest to rzeczą, której absolutnie 

.----: W szko~e początkowe~ Emllll Dąb~'ow.- uniknąć nie sposób! Ważniejszą rzeczą jest 
sklej otrzymall 1) nagrody: Stefan Byczynsln, niszczenie bezustanne drzewek w alei ezelllU 
Stanisław Kiszkiel i Zofija. Plu?iIlska; 2) }O- pomimo wszelkich usiłowań, dozór dl'~gi żela~ 
chwaly: Ste~aI1. Szwedowsln? ~I;eczysła~v li-od- znej zapobiedz nie jest wstanie, z powodu nie
le~l'slu, KaZImIerZ GajewsIn,. N atan Lltmano.- poprawnego pocl tym względem zachowywania 
WIC~, Samuel Neumark, ~talllsław Wl'Ób~eIVSkl, się samej publiczności. 
Jan~na ~rudzy?s~a, Jamna Somer, ZofiJa Tar- Co się tyczy nowej bramy (przy cyldodromie), 
czynska l KaZlllllera Dąbrowska. zamykającej rzeczoną aleję na noc, oraz wy-

- Niesłychanie zuchwała i krwawa zbro- sokiego ogrodzenia, jakiem'okolone zostało wej
dnia zostala spełniona w nocy z dnia 20-go ście do alei - jest to dalszy szereg środków 
na 21 czerwca pod samym Piotrkowem, we (jakeśmy to sami już wzmiankowali na tern 
wsi Poleśna, graniczącej Ile Szczekanicą. Zbójcy miejscu) przedsiębranych przeciwko kradzieży 
napaclll na dom staruszków Opoczyńskich, wy- węgla z wagonów; brama nadto tamuje nocne 
łamali silnem uderzeniem jedno z okien mie- zbiegowiska czułych par, które od dość dawna 
szkania, przez które wdarli się do mieszkania. zapełniają aleję, rozsiadając się przez całe 
Pobryzgana lmvią ściana nad jedynem łóżkiem noce na wszystkich ławeczkach porozstawia
na którem spali Opoczyńscy zdaje się dowo- nych w alei. Stróż jednak, pilnujący bramy, 
dzić, że pierwsze uderzenia ofiarom zadane były ma polecone, auy wypłaszając z alei wszystkie 
w czasie ich snu na łóżku. Wawrzyniec Opo- ćmy nocne, j ednocześnie nie czynił przeszkód 
czy 11 ski zdołał się wydostać na zewnątrz domu spacerującym rodzinom, luu pqjedyńczym przy
ale morderca dogonił go i położył trupem zwoitym jednostkom i, otwierał przed nimi 
w odległości ~O kroków ocl domu, zadawszy bramę, w razie nawet spóźnionego ich po
mu cios ostateczny w okolicy ucha. Trup Ka- wrotu do miasta. 
tarzyny Opoczyńskiej został znaleziony na po- Co się tyczy kradzieży węgla z wagonów, 
dłodze przy łóżku, z rozbitą głową. Wszystkie środki przedsięwzięte przez miejscowy zarząd 
sprzęty w mieszkaniu połamane na kawałki, drogi żel., w celu jej ukrócenia, okazały się 
wszystkie rzeczy, pościel i słoma z łóżka wy- na tyle skuteczne, że gdy dawniej dla tutej
rzucone f, szafy, skrzynek i z łóżka; nawet szych niektórych składników węgla jedynem 
obrazy na ścianach były zrewidowane w po- niemal źródłem zaopatrywania się w ten ma
szuldwaniu pieniędzy. Zdaje, się że rozbójnicy teryjał opałowy byli miejscowi złodzieje wę
zabrali około 2000 rubli, jeżeli można wierzyć gla, obecnie źródłem tern zaczęły być kopal
niejasnym jeszcze wskazówkom. Za narzędzie nie. Charakterystyczne są tu cyfry: miasto 
podwójnego zabójstwa posłm~yła własna sie- PiotrkÓilr potrzebuje rocznie mniej więcej 2600 
kiera OpOCZyllSkich. Niezwykły deszcz ulewa wagonów węgla; otóż nie tak jeszcze dawno 
prawdziwa noc ciemna sprzyjały spełnieniu tylko GOO wagonów sprowadzano z zagłęllia 
zbrodni i nie pozwoliły sąsiadom usłyszeć krzy- Dąbrowskiego, a pozostała ilość pochodziła 

obrosną mchem, na którym drobne krople uczuć jej życia? Gdyby nawet oba trupy zmartwych
błyszczą w słoI'lcu pozorami pereł-wówczas wstały i powiedziały nam szczegółowo, co mię
motłoch staje się najgorszym i najbardziej zdra- dzy nimi zaszło, zanim on ją i siebie zastrze
dza swoją niego dziwą naturę. Kapelusze, zdo- lił, zrozumielibyśmy tylko, że stanęło między 
bne suknie i tużurki okryw~ą przejrzystą za- nimi nieszczęście, że zabiło ich nieubłagane, 
słoną jego puste lub zgnilizną napełnione wnę- z całej ich przeszłości zrodzone fatum, że za 
trze, z pod masek i kostiumów wyglądają roz- błędy odpokutowali największą karą, jaka win
maite odmiany głupoty i okrucieństwa. Jest nych dosięgnąć może. To wszystko. Czy 11ie 
to staro-egipski, święty wół, olnvieszony jed- dosyć? Czegóż jeszcze żąda motłoch? On łaknie 
wabną kapą i. świecidłami, który na ołtarzu uczty, więc wciska się do schronienia samo
szuka trawy i nie kl'ępL~e się uroczystością bójców, wpija wzrok w ich twarze, usiłuje 
chwili w dogadzaniu swym potrzebom. wykraść im tajemnicę cierpienia i śmierci, 

Może kiedyś, kiedyś, po długiej pracy ba- radby obnażyć i obejrzeć martwe ciała, schwy
dawczej wiedza nasza dojdzie do tej doskona- tać każdy drażniący szczegól i wszystkie ocl
łości, że jej mędrcy czytać będą tak wprawnie krycia wynieść z cynicznym śmiechem na ry
w duszach ludzldch, jak uziś w księgach. nek. On nie zbliża się do nich ani z mądrością, 
Wtedy wystąpią oni w ostatnim akcie każdej a.ni ze smutkiem, lecz z głodną żądzą zapu
tragedyi życiowej i odkryją świadkom cały szczeni a głęuolco kłów w smaczny łup, rozdzie
niedostrzegalny dla nich jej psychiczny me~ha- rania skandalu na kawały i pożarcia go z dzi
nizm. Dziś oni tego jeszcze uczyni ć nie mogą kim pomrukiem. Tak rzadko mu się zdarzają 
i groby Ofiar nieprzeniknionych pieczętują krzy- podobne zdouy~ze, więc nie daruje najmniej
żem męczeńsldm. Ale to nie upoważnia mo- szego kąska. Ze ta uciecha jest zwierzęcą, że 
tłochu do zrywania owych pieczęci i znieważa- ona jeszcze szerzej otwiera rany serc, na których 
nia grobów, do wyprawiania sobie rozkiełzna- ta tragedyj a wyryła ię nieuciszonym bólem 
nych orgij przy trupach. Trzeba to pozosta- i niezatartem wspomnieniem - co to obchodzi 
wić hyjenom. Bohaterka tragedyi tyfliskiej, motłoch? Gdyby wiedział, że wykradłszy lub 
o ile jej życie potrąciło uwagę publiczną, nic rozniósłszy ukradzioną najskl'ytszą tajemnicę 
była dla naszyeh pragnie)l i pojęć wzorem umarłych, zabije tem żywych, nie ulitowalby 
moralnym, według którego chcielibyśmy kszLał- się nad nimi. Taki «porządny» motłoch jest 
tować charaktery niewieście. Ale czy my 010- wsz~dzie i zawsze. 
żemy objaśnić, Jlaczego ona przeszła taką a ,CO{!§<XO , 

nic inną kolej? Czy my możemy związać w 
łailcllch przyczyn i skutków wszystkie momenty 
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z nocnego rabunku wagonów, idących z wę
glem ku Wars7.awie. Obecnie stosunek ten 
unormował się lepif'j: 2000 blizko wagonów 
przychodzi już normalną drogą, a 600 po
chodzi jes7.cze z rabunku węglarek!... Pomię
dzy sporą ilością nieujętych jeszcze nocnych 
złodziei węgla, główną rolę grał niqjaki Gałe
cki, skazany niedawno za kradzież węgla na 
2' /2 lata rot aresztanskich przez tutejszy sąd 
okręgowy. Miał on pod sobą lO-ciu podko
mendnych, gotowych na wS7.clli:ie jego rozka
zy. PocllWycony zostal przez jednego z żan
darmów kolejowych. 

- Seans, tak zwanego «prof. Margo», 
sprowadzil ubiegłej środy do «'Yodewilll» tłu
my publiczności, któraby stokroć lepiej zrohiJa, 
gdyby przychodziła tak tłumnie na zwykłe 
przedstawienia teatralne sił miejscowych. Ale 
też ukaraną została za obojętność dla sztuki 
swojskiqj i protegowanie zagranicznej szarlata
neryi; tak zwany bowiem «prof. Margo» hył 
do tego stopnia niezręczny i tak mu się 
wszy'tko nio udawało, że całe przed tawionie 
zakrawało raczej na szantaż, którego nie mógł 
nawet pokryć czerwony frak prestidigitatora! 
W szczegóły wdawać się nie będziemy, ho szkoda 
na to papieru. Sztukmistrz sam się nie dziwil 
gdy za każde m zapuszczeniem kllrtyny, za
miast oklasków, spotkały go szyden:ze śmie
chy i gwizdanie; widocznie jest on nawet przy
zwyczajony do podobnego przyjęcia, gdyż w 
końcu, wynosząc się za kulisy, bardzo wymow
nie machnął ręką. jakby chciał rzec: «Pal was 
licho! skoro zapłaciliście i przyszli! O to mi 
tylko chodziło». 

- Dziwi nas niemiłosiernie długa, bez 
przerwy przez 2-1. godzin trwająca, łuiba 
urzędników na tutejsz(~ stacyi osobowej, IV biu
?'ze ekspellycyi pospiesznej. Toż, o ile wiemy, 
służba taka jest wzbronioną przepisami kole
jowemi i na innych stacyj ach nie praktykuje 
się od dość już dawna. Jeśli nawał zajęcia 
wymaga takiej intensywnej pracy, najwłaści
wiej byloby podwoić personel służbo"wy IV eks
pedycyi bagażowej na stacyi Piotrków i nie 
zabijać nadmiernemi wymaganiami luuzi, któ
rym się przecie należy jaki taki odpoczynek 
na łonie rodzin, których oni są jedyną na
dzieją. Nawet wół w jarzmie musi odpocząć, 
aby być s})osobnym do dalszej pracy - a cóż 
dopiero inteligentny czło"wiek! 

-- Urzędnicy tutejszego magistratu niemal 
wszyscy ciel'})ią na gościec stawowy. Lekarze, 
do których zwracali się o poradę, wyświetlili, 
że przyczyną dotkliwego cierpienia jest wilgoć 
panqjąca w gmachu magistratu, gdzie podczas 
dni dżystych, woda literalnie spływa po ścia
nach, które nawet w pogodne dni nic wysy
chają. Najbardziej wilgotne jest pomieszczenie 
wydziału policyjnego. 

- - "Wszystkie latarnie gazowe IV Piolrko
"wic otrzymają palniki Auera. Jednorazowy 
wydatek na tę przeróbkę, sięgający 8' 2 rb. 
od kaMej ze 16-1 latar!'l ponosi magistrat, 
koszta dalszej konserwacyi obciążą gazownię, 
która dopiero po długich pertraktacyj ach zgo
dzila się na takie warunki. Obecnie tedy, nic 
ponosząc żadnych dodatkowych opłat miasto 
będzie oś\rieUone daleko jaśniej; gazownia zaś 
ze swej slrony zarobi również na takim ob
rocie ('alej spra"'y gdyż palniki Allerowskie 
mniej zużywają gazu. 

-- Próba ogólna straży ogniowej odbędzie 
się w niedzielę d. 30 czerwca o g. 3 po połu
dniu na do-prowadzonym do porządku placu 
b. magazynu solnego. Będzie to zaledwie dru
ga ogólna próba, w roku bieżącym. 

- Gimnastyka straży ogniowej na placll 
b. magazynll solnego o rzym ala podmurówkę 
i została uporządkowana, co jej się dawno 
należało. 

- Banda cyganów zaległa tłumnie ogród 
kolejowy, nie poz\rala n.ikomu przejść spo
kojnie, wyłudzając papierosy lub drobne pie
niężne datki i natrętnie zachęcając do korzy
stania ze swych wróżh. Wogóle w ostatniCh 
czasach szereg żebraków miejscowych, z któ-
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rymi sklttecznie walczy Towarzystwo Dobro- misyjonerzy tamtej i, przybywając codziennie 
czynności, powiększają wciąż obce włóczęgi. do Łodzi, osobiście dopełniają tranzakcyj. Obe
Czyż niellla siły, która by piotrkowmn wyzwo- cnie głównym przedJlliotem zbytll są towary 
!iła od najścia cyganów, boć niepodobna, by zimowe, zarówno welniane, jak i bawełniane, 
miesiące całe żyli oni bezczynnie, utrzymu- których sporo było w zapasie. 
jąc się jedynie z jałmużny, no i. .. chyba kra- Ruch całJ spowodowały widoki urodzajów 
dzieży'? w Cesarstwie, zwłaszcza w glluernijach połn-

lV pobliżu Kozieghhv znaleziono zwło- d~li.owycL. Uśmiec~a s.ię ~eż I:adzieja dla łódz~ 
ki dziewczyny, podobno z Sieka pod 80snow- kl.eJ klasy 1'.obotmczeJ, z~ nleba,:e.m z~robkl 
cem. Niesżc7,ęśliwa zginęła od wystrzału. N"a Jej .będą POwt.ęk~ZOll~, gdyz wl~ś~I~lde ja~ryk 
miejsce wypadku mieli zjechać: lekarz wojsko- (o Ile me zmlel~l:ł Się :lagle dZlslCJsze ko.njuk
wy i sędzia śledczy z Częstochowy; władze tury) postanOWili pnśc!.ć w ruch ~abrYl?- pel
lH:uskic wy. łal)' komi )ję pograniczną z Lubliil- n~'.Jlł .d~le)~l .. ~ecl~OCz~~l1l.e , z je?! mozn~ Slę .spo
ca. Prawdopodobnie jak się domyśla «Kur. (~ZlC'\ ,aC OZ} W"JCJ1ła "e" zystklch sferach mte
Sosn.»- zaszła tu jakaś tragedyj a z iycia prze- lesó". 
mytniczego. - Pomoc lekarska w Lodzi. \Y Łodzi 

_. Z Sosnowca donoszą nam o stugębnej praktykuje- ":edług «Goilca Lódzkiego» - 18G 
reklamie cyrku słynnego BarmIlna, jaka po- lekarzy, "103 felczerów l RG al\lłszerek. Jeden 
przedza prz}rjazd jego do Krakowa i Katowic. lekarz przypada na 2,521 osób. 
Ma on dać w Krakowie w dniach 29 i :-30 b. - Z gimnazymn żeJiskiego. .Medalami 
m. '* przedstawienia; dwa zaś w dniu l lipca zlotemi z ukoilczeuia ginlJlazyllm żeilskicgo 
w Katowicach. Jakie to jest olbrzymie przed:ię- \\' Lodzi. nagrodzono zostaly nastQpujące urze
l)io1'stwo, najlepszym dowodcm parę cyfr: pel'- nice: l\laryja Talpis, Dora Friszberg i Dora 
sonel cyrku składać się ma z 1,000 osób: "1\0- Szteinuerg. 
ni posiada 20U; sloni kilkadziesiąt i '" zyst- - Pomoc lekarska. Kilka cechów i zgro
kiego w tym stosun)Qł. Caly ten tabor jeździ madzeil czeladzi rzemieślniczej w Lodzi za pro
specyjalnym pociągiem wlasnym z 70 kilku jektowalo jak donosi «Kur. Polski» - ustano
wagonów, donajmując tylko lokomotywy. '" Ka- wicnie dla stowarzyszonych stalej pomocy le
towicach wysłailcy BarnulIla przygotowują mu karskit'j. 
już arenę od dwu tygodni; ma ona być tak 
duża, aby pomieścić mogła 20,000 widzów; za - Zjaz<l członków krajowych towarzystw 
skoszone zboże na placu, na którym cyrk ma kolarskich zgodnie z uchwałą tegorocznego ze
stanąć (nic zapomnijmy na dwa dni tylko) brania zaprzyjaźnionych towarzystw odbędzie 
zapłacono ::\,000 marek. Do tej budki pana Bar- się U li1)Ca w Zgierzu. 
numa dojeżdżać się będzie podobno pod same - Pod szkołę rękodzielniczo-przemysłową 
drzwi kolf'ją. II' Lodzi zostal założony kamie!l węgielny. 

'Yszystko to oczywiście pozostawiamy na od- - "Zbiór Praw" ogłasza rozporządzenie 
powiedzialności naszege korespondenta. o utworzeniu na koszt dyrekcyi kolei Rerby-

- Zarząd zachodniego okręgu kopalnia- Częstochowa. dwóch nowych posad podoficerów 
nego dał mieszkańcowi wsi Zawiercie, Ren- żandarmeryi. 
rykowi Berendtowi, zezwolenie na eksploata- - Służąca Antonina, jako karę za niepo-
cyję węgla brunatnego na przestrzeni 2GO,000 słllszeilstwo, złożyła na uiednych kop. 50. 
kwadr. sąż. w lesie rządowym l eśnictwa olsz
tplskiego w rewiże «Gołuchowice», gminy Su
lików, pow. będziilskiego. 

- llIagistrat m. Noworadomska zobowią
zał się z początkiem 1902 r., zamiast obecnie 
asygnowanej sumy 277 r. 89 k. na rzecz 
szkół miejscowych elementarnych, dawać 750 
rub. Tenże magistrat postanowił wydać bez
płatnie z lasów miejskich na restauracyję ko
ścioła 1)0-Franciszkai! kiego w Noworadomsku 
2322,88 ku bicznych stóp budulca. 

- Orkiestra. Przy częstochowskiej straży 
ogniowej ochotniczej powstaje za pozwoleniem 
władzy orkiestra, z członków tejie straży zło-
żona. 

- Fundusz rllb. 1,555 kop. 81, przezna
czony na reparacyję ;) miejskich studzien w Ła
Rkl1, zoslanie za pozwoleniem ministeryjum 
spraw wewnętrznych ściągnięty drogą rozkładu 
ko. ztów z obywateli miasta; kasa bowiem miej
ska innych na ten cel funuuszów nic posiada. 

--- Przy rzeźni w Łasku ma być Ul'ządzo
ny gabinet dla weterynarza, w którymby ten
że mógł dokonywać clrobnoustrojo\ł'"Ych oględzin 
mięsa, oraz pokoju dla stróża. Koszt tego urzą
dzenia wyniesie rb. G18 kop. 90. 

Najwyższe nagrody, odznaczenia, rangi i zmiany. 

- P. O. budo\yniczego Łódzkiego powiatu Ignacy 
l\1arkiewicz z powodu chorobyzgodnie z prośbą uwol
niony został od obowiązków z prawem noszenia wysłu
żonego munduru; na jego miejsce przeniesiony · zostaŁ 
budowniczy powiatu Noworadomskiego, Lemenc, a 
na miejsce tego oRtaLuierro mianowany zostal technik 
wydziału budowlanego prz' piotrkowskim rządzie 
gubernijalnym, inżynier cywilny, Stefan Warchol. 

- Pełnienie obowiązków inż)'niera m. Łodzi cza
sowo poruczono p. O. inżynierowi p-tu piotrkowskiego 
radcy d\\Toru, Ludomirowi Rnssockiemu. 

Za "Tydzień". 
Ozas s7.:1ac7ać prenumeratę na kwartal III 

(od 1 Lipca do kOlIW TVrześnia). Naleillo'ć,r:. 

nadsyłać prosimy pod adrrsem: Adminisfracyi 
« Tygodnia" 10 Piotrkotcir, w donu/, K. Soczo
lOl/'skif'go. 

Ozlollkoll'ie Spółki Rolniczej .{fuo. piotrkou;
skiąj, za których uiszcza nam prr)/Iwneratę (na 
'tcyjątkozco dogodnych dla Czl'oJlków zwnlllkach) 
Zarząd tc:iże Spółki zechcą nadsyłać przed-

1J1afC ktcartalną za «Tydz/C11» pod adresem 
- Nowa p.arafija ewalJgie~icka. "~Czę- rzeczonego Zarządu. 

stochOWIe hawll generalny sllpenntendent ewall- lir 7 .. . Z l' b J' t 
. l' ki "'1 ·t· \v . cLamy na( zleJf, ze aruw nie gelzw z ego gle 1C - 1\ alll lUZ z arszawy, oraz supenn- . . ".. ' 

tendent z Piotrkowa Miller. Przyjazd ich i obra- pO/l'O(7u narazoJly na lIaJmnu'Jsze straty, tem 
dy odbyte, miały na celu ustanowienie oddziel- 'tcigcąj, że prenumerata « Tygodnża» ella członków 
nej parafii ewa,ngielickiej. Spółki stanou'i tak nieznacz//ą kwotę, iż takową 

- }{olejka. Towarzystwo B. Rantkego otl'zy- każdy z nich z latll'ością z1lTócić 1Iwże Zarzą
malo w tych dniach zatwierdzenie przez mini- d01ei. 
steryjum spraw wewnętrznych projektu kolejki, 
która ma być zUllclowana pomiędzy Porajem 
a Kamienicą Polską w powiecie częstochow-
skim. Projekt wykonał inżynier p. Russ. 

- Poprawa interesów. Korespondent łódz
ki do «Kur. Codziennego» pisze, że '" intere
sach przemysłowych Łodzi nastąpiła poprawa. 
Nietylko przez wojażerów otrzymano dość zna
czne zamówienia na dostawę towarów do róż
nych miejscoll'ości Cesarstwa, ale kupcy i ko-

Brak paszy. Charakterystyczny w swoim 
rodzaju fakt przytaczają «Echa Płockie i ŁOID
żyilskie». Oto pElwien właściciel dóbr posIał 
parobka na jarmark do miasteczka z polece
niem sprzedania źrebięcia, za jakąbądź cenę. 
Koń wart był co najmniąj -1.0 rubli. Po nieja-
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kim czasie parobek wraca i mówi, ie dają za Cmentarze. Senat uznał, jak donosi «War. 
źrebię 15 kopiejek, a pewien włościanin odda- Dniewn.», że treść art. 701 i 717 ustawy le
wał mu konia swego danno, gdyż karmić go karsko- policyjnej i źródeł, na których one się 
niema czem, a zabić żal. Niewesołe stosunki. zasadzają, prowadzi do wni~sku, że zawiera
Co to będzie clalej, skoro wśród lata niema jące się w artykułach tych zabronienie wzno
czem kaI'm i ć inwentarza. szenia budowli na .cmentarzach, obracania ich 

_ W gimnazyum kaliskiem na dwudziestu na pastwiska lub k~rzystania z nich.w in~y 
pięciu uczniów k1. VIII otrzymało patenty doj- s~osób ma. wyłą~zme na c~lu zabezpleczem~ 
rzałości siedmiu; gimnazyum radomskie ukoń- ~letykalnośCl :nOglł. Le.c~ am te a:rtykuły, am 
czyli wszyscy uczniowie klasy VIII (57). lUne prawa. me zabramaJą sadzema na cmen-

_. Towarzystwo Hygieniczne, choć umiej- ~ar~ach kWlatów, krzewów, drzew ~wocowych 
scowione w Warszawie i nielicznych zaledwie l .meo.woc?wycb, byle~y. ty~ko przy Ich sa~ze
członków liczące na prowincyi, bacznem okiem mu nIe mszczono mogił l me usuwano trumlCn: 
rozgląda się po kraju całym i, dojrzawszy ja- -- Apteki. Senat rządzący wyjaśnił, że przy 
kiś brak, jaki ś grzech przeciwko przykazaniom podaniu przez kilku farmacentów prośb o po
hygieny, spieszy ". miarę możności na pomoc zwolenie na otwarci~ apteki pra~o pierw~zeń
i stara się ów brak wyplenić siłą teoryi, sko- stwa ma ten, kto Jeszcze apteki me pOSIada. 
1'0 na praktykę w szerszym zakresie brak mu Jeżeli wszyscy petenci mają apteki, lub żaden z 
siły. Nic to; po jak imś czasie, zebrawszy ob- nich jej nie posiada to prawo picrwszeilstwa służy 
fity i bogaty materyjał, malujący nasze nie- temu, kto wcześni ej rozpoczął starania. Przy 
dbalstwo i niechlujstwo, może potrafimy zwró- rówuości praw - jednoczesnego wniesienia po
cić uwagę i na sposoby usunięc i a brudów, a dań - pierwszeilstwo do prawa daje ~yższy 
wtedy zasługa Towarzystwa Hygienicznego wyj- topień naukowy petenta. Przy równOŚCI tych 
dzie na wierzclL Niedawn'na porządku dzien- \\szystkich warunków--większe zaufanie jakie 
nym posiedzeil Towarzystwa zjawiła się spra- budzi petent w zaświadczeniu władzy miejsco
wa kan alizacyi nas7.ych miast i miasteczek, wej. 
czyli inaczej wszystkich większych zbiorowisk - Z praw cechowych . Senat wyjaśnił, że, stoso
w ~raj u? g~yż pr.ócz War~zawy żadne inne ka- wnie do art. 130 postanowienia b. namiestni
nahzacJl me pOSIada. " tym .celu r.ozesłano ka Królęstwa Polskiego 1816 r. o utworzeniu 
członkom Towarzystwa kwestYJ.onarYJu~z, .t~- cechów rzemieślniczych, majster przybyły do 
czący s i.ę sprawy. skan~IZO,rallla d~neJ mleJ- innego miasta, ma prawo samodzielnie pro-wa
SCOWOŚCl. C~y uSlłowama Tow. HyglClllczne~o dzić roboty na równi z majstrami cechu miej
prl~yobleką SIę w konkretną formę, czy takze scowego. 
i P io t r kó w rychło do czeka s i ę kanaliza c y i cz as !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

pokaże, tymczasem est laurlal1c1a rollll/fas . 

Wiadomości ogólne. 

"Praw. Wiest. " donosi, że ~ aj wyżej dozwo
lono przyjmować tytułrill próby w ciągu pię

ciu lat, poczynając od 1902 roku młodych l u
dzi, którzy posiadają śwhldectwa z ukończenia 
7-klasowej szkoły realnej, do akademii wojen
no-medycznej. 

- Bank włościański. Naczelna władza krajowa 
wystąpiła do ministeryjów skarbu· i spraw we
wnętrznych z projektem, ażeby bank wlościaJl
ski w gub. Królestwa Polskiego rozszerzył 
swoją działalność przez lH.l7.ielanie pożyczek 
nawet na grunta ukazowe. 

" 

Licytacyje W obr~bie guhernii piotrkowskiej. 

- W dniu 20 września (3 pażdziernika) w sądzie 
zjazdowym w ID. :Łodzi na sprzeda:;. nieruchomości, po· 
łożonych w temże mieście : l) przy ul. Zawadzkiej l)od 
.\~ sm 38, od SUIll~' 23000 rb. 2) na rogu ulicy Zgier
skiej i placu kościeln ego pod;\!! 157,4 od sumy 50000 
rb. 3) przy ulicy Nowozarzewskiej pod .\2 1046-d 67, 
od sUllly 23488 rb. 4) przy ul. Targowej pod ~~ 122.5 32 
od sumy 10000 rub. 5) przy ulicy Zarzewskiej pod 
"U05.5-aa j 45, od sumy 5000 rb. 

- 28 czcrwr.a (11 lipca) w Bełchatowie na sprze· 
daż żelaza w sztabach i różnych wyrobów żelaznych' 
od sumy 782 Ib. 50 kop. 

-- W dniu 26 czerwca (9 lipca) w m. Piotrkowie 
w domu Lipskiego przy ul . N"ad brzeżnej , na sprzedaź 
mebli od sumy 113 rb . 

- 27 ezerwca (10 lipca) na rynku w Wolborzu na 
sprzedaż czterech krów od sumy 130 rb. 

..- 20 września (5 pażdziernika) w sądzie zjazdowym 

() e 

5 

w m. :Łodzi na sprzedaż nieruchomości, położonej w 
Konstantynowie w pow. :Łódzkim, przy ul. :Łaskiej, pod 
.\~ 23/ 1·15 (hipot. 33), od sumy 60000 rb. i niżej. 

- 2 (15) lipca w magistracie m. Piotrkowa na bu· 
dowę estrady dla muzyki w ogrodzie po-Bernadyńskim, 
od sumy 532 rb. 57 kop. 

- Tegoż dnia w urzędzie p-tu :Łaskiego na budowę 
studni wierconej na starJ'm rynku w m. Pabijanicach, 
od sumy 2006 rb. 40 kop. in minus. 

SYNDYK TYMCZASOWY 
masy upadłości 

spółki komandytowej pod firmą 
"J. MALINOWSKI I A. KAPŁAN" 

z mocy art. 512 lwu. han. zawiadamia wszyst
kich wierzycieli wspomnianej masy, że sąd 
okręgowy Piotrkowski wyrokiem z dnia 
czerwca 1901 r. wyznaczył termin ostateczny 
4-miesięcz.ny do sprawdzenia pretensyi do ma
sy; że sprawdzenie odbywać się będzie w obe
cności sędziego komisarza i syndyka w kance
laryj wydziału uproszczonego sądu okręgowego 
w Piotrkowie, gdzie wierzyciele stawić się 
mogą osobiście lub przez pełnomocników z do
wodami ich pretensyi. 

Syndyk tymczasowy, Adwokat przysięgły 
Mieczysław Chądzyński. 

OENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 

podług sprawozdań " Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

I :Łódź I Piotrków 
ZBOŻA 

Ruble i kopiejki. 

Pszenica wyborowa ) ) 
"średnia ')6.50-6.80 )5.75-6.15 

Żyto wyborowe ) ) 
" średnie )4.60 -4.80 )3.85-4.20 

J ęczmieil browamy 4.80 ) 
k 4 "0 )3.40-4.50 " na 'aszę .;:; 

Owies wyborowy ) ) 
., średni. l ·00-3.60 )3.00-3.30 

Groch warzelny ) ) 
" paste,vny )7.00-8.20 .) ---

Gryka . . , . 6.15-

I~ Poleca się pierwszorzędny a tani 
,...... Hotel Angielski w mieście Czę

stoch owie, w blizkości dworca kolei żelaznej. 
(0- 21) 

IOYREKCYJA 

LINOLEUM "PROWODNIK" 
najpraktyczniejsze, najłaDniejsze, hygienlczne l najtańsze 

pokrycle PODŁÓG i SOHODÓW. 
GŁÓWNE SKłJADY: 

Warszawa Senatorska 
Nalewki 16, 

22, telefonu 964. 
,. 

f ó D ź Piotrkowska 49, " 

965. 
60. 

c!Ju{ijan cf&eisel 
Wyłącz ll~' l)l'zedstawiciel 

Z:owarzystwa yrowoanik. 
",zor~~ de~elli gratis 

Towarzystwa KrBuytoWB[O m. Piotrkowa 
na zasadzie § 81 i 82 Ustawy Towarzystwa, zatwierdzollej przez JW. .Minisrta 
Skarbu w dniu 29 września Y. s. 1895 r . ZA \VIADA~nA, że niżej wymien iona 
nieruchomość w m. Piotrkowie położona, obciążona pożyczką Towarzystwa Kredy
towego, z po~od1L uic n isz c z c nia r a -ty lipco~e.i 1000 r., 
~ysta~iouą została u a sprzedaż p r zynuls o vvq prze z 
licyt acyj Q public znt l , o<lbyć si~ Illuj ącą ~' dniu (> (19) 
-vvrześnia 1901 r. o g o<lzin.ie 11 r a no w I(ancelaryi "\działu 
Hypotccznego przy Sądzie Pokoju J rewiru JIlia~ta Piotrkowa przy alei Aleksan
dryjskiej pod "2 2961 588 przed llotaryjuszem F l o rj a n e n "l Dąbro'W'-
s ltiJ'l'l. ' 

Warwlki licJ"tacyjne i zbiór objaśniell. dotyczące wspomnianej nierucho
mości, złożone zostały do księgi hypoteczllej tejże nieruchomości i można je prze· 
glądać w Wydziale HypotecZ1lym i w Biurze DyrekCJi Towarzystwa. 

Wystawiona na sprzedaż njeruchol1loś~ położona przy ulicy 
Piot ro'W's ltic j i o zuaczóua ~l.! llypo teczuy "lu 17' 
a p o lic yjny n"l 4 0., obciążona jest po7.yczką TowarzJstwa w 
sumie l ubli 19300., od której raty zaległe do dnia terminu sprzedaż)' 
będą \\' Jl1osi ł y 1286 rubli 96 kop. oraz zaliczenia do zwrotu, poczy
nione lla nicrueholllość wynoszące rubli 214, kop. 54 oprócz kar i za
liczel). jakie je;:zcze mogą przypaść do llaleźllości. Yadium do licytacyi 
określone zo;:tało na rubli 2 95. LicJ"tacyja rozpocznie się od rubli 28950. 

U~vaga. .l. Jeżeliby w wyznaczonyJll WJ'Żl~ dla odbycia licytacyi 
tCl'JlIiJ1 ir prz)padł c!Zic{l śwh1tcczI1y lub galowy T·go rzędu. w takim razie 
licJ'tacyja odbl,;dzie si~ dnia następnego przed tyJllże llotaryjuszcl11. 

U~aga II. \\' razie niedojścia licj·tacyi z powodu braku li
cytalltów-pO\\'tÓl'l1n. i ostatnia licytacyj a rozpocznie się od ~U1UJ' zniżonej 
w terJllillie wyznaczonym przl'z Dyrekcyję , który będzie rlwukrotnie ogło
SZOlly IV gazetach bez powtórnego wr~cz('uia oddzielnych zawiadoJllieli (§ 96 
J,;"stawy Towarzyst wa). 

Piotrków dllia 13 (26) Czerwca 1901 r. 

Prezes Dyrekcyi ·W. Otto. 
Naczelnik Biura Strollczyński. (3 --2-1) 
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PAPIER listowy, 

KOPERTY zwykłe. 
KOPERTY handlowe, 

BILETY zwykle, 

BILETY angielskie, 

ZAPROSZENIA, 
MENU obiado\\'e, 

BLANKIETY firmowr. 

KARTY firmowe, 

etc. etc . 

wykonywa szybko 1 gustownie 
DROKftRNIft 

M. Dobrzańskio[O 
przy Redakcyi "Tygodnia". 

J 

c 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

A~ Kar ph\ls~~~j 
w Warszawie, Szpitalna N2. 3. 
Poleca: nauczycielki, bOlly, oficY,jalistki. 

Sprowadza cudzoziemki. (52-HO) 

OGŁOSZENIE. 
Kancelal'yja 3-1daso,,'Vej Szko

ły Huudlo,vcj , z klasami przy
gotowawczemi i pensyj oua-tClll 
J. Mej era ~ CZQs-tocho
"V"ie podaj c do publicznej wiadomości, 
że zapis uczniów na bieżący r ok szkoln y 
1901, 2 zacr.yna się d. 18 czerwca (1 lipca). 

Prośby o przyjęci e z załączeniem doku
mentów. a mianowicie: świadectwa urodzc
nia, świadectwa pochodzenia i szczcpicnia 
ospy, podawać można codziennie od godz. 
10-f'j rano do godz. 2-ej pol. (z wyjątkicm 
dlli św iątecznych) na imię zalożJ'ciela szko
ły, mieszczącej się w domu p. Lamparskipj 
przy ul. Tratralncj. 

Egzaminy wstępnc rozpoczną się d. 13 
(26) sierpnia. 

TYDZIEŃ 

Sanataryum i Zakład Wodoleczniczy 
,Bystra obok ,Bielska 

Szlązk austryjacki. 
~yi;~orne lI.rzą<lzeuie! Ceny luJlia ... )~o~a:l.le. 

P1'o!~pe1ctóUJ clo.'itcwcza Za1·z!ul. (10-4) 

r"""'",,",,.'I"''''''''''''i'i'/ 
ł ~:?_ ni~ ~zuka taniej tandet~" ~ pra

gnIe mIec maszyny rzeczywIscIe so-
lidnej roboty, a przytem lekkie i trwa

łe, ten niech nabywa: 

ŻNIWIARKI i KOSIARKI 
~c. BcrmicKa. 

Fabryka Me. COl'micka stuclyjl~e corocznie przez 
swych specyjalistów warunki żniwne naszego kraju 
i ciągle udoskonala s,ye maszyny stosownie do na
szych potrzeb i dlatego żaana inna maszyna nie jest 
tak aostosowana Do naszego pola j robotnika jak 

maszyny 

Me!J COIR~M~CKA 
Ceny na sezon bieżący : 

Żniwiarka Rb. 190. 
Kosiarka .. . Rb. 140, 
Zniwiarka wiązałka. . Rb. 375. 

Opisy wysyłają s ię na żądanie. 

llhFRED GRODZ~l 
Warszawa, 33 Senatorska. 

(12-9) 

Założyciel sr.koły 

( 3) J 
ZAKŁAD DLA CI-J:ORYCH NA OCZY 

3- . l\lcjer. If"'\\ W ~ 
lY'~ra ' 'fi f!J gilłr~~r;iiskj~n @ 

Xto chce 7, początkielll roku ~ 
s7,kolnego dawać egzamina, albo Łódź, ul. Piotrkowska 1\1 93. 
szuka stanq'j dla młodzieży, ze- otwarty codziennie od godz. 10 -l i od 13·-7. 
chce się ze mną WI)ierw 1)01'0- Ambulatoryjum dla przychOdzących. - Pokoje dla ~talych chor)·ch. 

(12-4) 

zumi ('(: . ł:. J. ]ławro cki nauczr - ;;;,;;.;;;:;;;;;;;:;;;;:;-;;;;;;;:;;;;;;;,;;:;,;;;;;;;;;:;;:;;;;.::;;:;;:=====;;:;:::;, 
ciel gimnazyum w CzęstochOWie, 
Z-ga 11leja. (2 - l ) 

Student uniwersytetu 
poszukuje kondycyi. - Wiadomość 
w Redakcyi «Tygodni~». (2-1) 

400 • 
OWIec 

i 100 lagntąt 
majowych, ci enko-wełnistych, zdat
nych do chowu, do sprzedania w Gra
bicy p. Piotrków. (R- l ) 

Przyjmuje w komis do sprzedaży wszelkie przedmioty. 
Posiada na składzie l\leble nowe i używane. 

(II' . B. O. M 2955)Wielki wybór ~IAHONI. - Ceny nizkia. (6-2-5) 
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KAŁAMARZE b~i~;~~e~ 
LINIJE ci~żkie, z metalowe-

JlU raJl taJJll, 

LINIJE lp!dde. z metalowe-
IllI rantallIl. 

LINIJE podwnjne. calometalowe 
nadeł' praktyczno dla. 

f hiu!' i kalItol'. hand!. } 

OŁOWKI 
l'zal'llC i l'ożllokolo
t:ow(' z najlepszyrh 
łahl'~ k. 

PISMOSUSZKI ~~~\:~nu; 
dI'Cl\Il., 

OBSADKI do piór zwykłp. 
lekkI!'. 

OBSADKI ~\~~~Ide. luksuso-

ATRAMENTY ~~;:;j~;~~ i 
do ks. han. 

etc. etc. 

świeżo nadeszły 

do Składu Mat. Piśm. 
przy DRUKARNI 

M .. Dobrzańskio[o. 
..... c 

LABORATORYJUM KOSMETYCZNE 

ST. GÓRSKIEGO 
W" arSza "'H.. Leszno 4 

I' OLE CA: 
.PUDER VENUS. wysokiego 

gatunJ,u. przylega subtelnie, nie dostrze
galnie, w kolorach: dla blondynek różo
wy i biały, dla brunetek kremowy. Cena 
50. 30 i 15 kop. Sprzedaż w Składach 
Aptecznych i Perfullleryjach. 

<ARAGO. Ilajskuteczniejszy śro
dek na odciski. Cena 30 i 50 Je. (6-3) 

Udzielam lekcyi ję
zyka francuzkiego. 

Wiadomość ,,- Redakcyi. 
(6-3) 

SutBrony na piokarnio 
do wynajęcia od I lipca 

UJ Piot1'1cowie. 

Wiadolllo'ć: dOlll Kasparego N2 74, 
(stara poczta). ulica :Moskicw ka li właś-

ciciela. (3-2) 

Urzędnik poważnej instytucyi 
rządowąj poszukllje 

A n M I N I S TRA eYI no M Ul 
Wiadomość \Y Księgami W -go 

Pmlskiego. (2 - 2) 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 

Poleca w)'l'oby ~lI'oje . j ako bez szkodli-

Lotnio lllioszkanio Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw \YeIl'Jlętl'zn~'ch i kaucyjonowane wych przYlllieszek fabrykowane, czyste a 
pod firmą niedrogie. (52-24) 

O trzech pokojach do wynajęcia :, Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Do dzi~iejszego IIIUJlIl'rU dolącza Bię arkusz 

U prObORzeza SuJejów-Podklasztorze. Otwarte w \\' arKza\\'ie przy ul. Wirl'zbo\\'rj ~ 8. \\'pro~t ~iccałr.i.-Tl'lefonu ~~ <116. 6 powieści p. t. 
(1- 1) Kalltor ot\\'artt ou 9-ej rallO do 10-rj wirczór. «POK C'T~ICY». 

Redaktor i 'Yydawca Mirosław Dobrzański. 

,lI,03BOJIenO I~ell3ypolO. W drukami M. Dobrzańskiego \I' Piotrkowie. 
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XII. 

Gdy Grot wyjechal, Orszula siedziała niema, 
jakby ogłuszona gwałtownym nagle grzmotem, na 
jednem i tem samem miejscu, w jednej postawie, bez 
ruchu, z oczyma szklistemi, nieczułemi na zjawiska 
zewnętrznego świata, zapatrzona cała w czarnoksięską 
latarnię wyobraźni, która jej przesuwała obrazy na 
tle ognistem, migającem, żywem niby". VV każdym 
z tych obrazków widziała Orszula siebie, to w po
staci omączonej młynarki Odludka, z ubieloną także 
od stóp do glów IIanuleńką, to znów nad otwartą 
mogiłą w postaci trupiarki, przerzucającej kościotru

py celem wyszukania chorążego, to wreszcie w po
staci mścicielki z kordem w ręku zajeżdżającej Ło
body na czele przyjaciół mężowskich. 

Wyobraźnia nieszczęśliwej kobiety po ostatnim 
ciosie gorączkowała nieustannie, nie <-lając zamrużyć 

oka przez noc całą. Z fantasmagoryj męcząeych, gdy 
rozwiały się jak mgły z porannym ,,1.atrem, pozo
stało to jedno postanowienie, aby wracać czemprQ
dzej, wracać, ratować resztki mienia, wydartego 1'02-
b~jem prawnym przez najlepszego z przyjaciół. Gdy 
nadto jeszcze po księdzu Przerębskim i Grot wy
raził wątpliwość co do miejsca wiecznego spoczynku 
Bartosza Łobody, na cóżby dłużej pędzić miała pu
stelnicze życie przy mogile w Lipie nad Cichą? 
Trzeciego też dnia po odwiedzinach tego zlej wieści 
gościa, z brzaskiem jutrzenki wyruszyła z przed do
mostwa klechy Brzęczały landara chorążyny. Prócz 

e~N 'ełu ::> 0~up021\1 ''Juu.~u.ld 0rU -ra;)a.~A\. 'Jfu ~ tru z 
0~S 'Jtz'JZso~cI ')[Ul 'lllAZ ·UfUUg;AurZO.! · UU f O~,\q!lp0u! 
'llU 'nfllufquPzo 'Im 'rifU1L~\.O)(P'uz.locl 'Im ~)[E}[ u~zpo,(j 
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Środkiem jej płynęła Cicha, istotnie cicha, piasczysta 
strużka. Nad nią pod lipami skupiły się chaty, a sto
doły gromadziły się jedna przy drugiej, na obwodzie 
wsi od pola, zamykając ogródki chat i tworząc tym 
sposobem z całej osady rodzaj drewnianej twierdzy. 

Jako we wsi kmiecej, nie było w Lipie pana. 
Życie moralne wolnych wieśniaków miało tu swoje 
ognisko w prastarej, z czerwonego polnego granitu 
wzniesionej kaplicy, o ,"ązkich, łukowych oknach, 
złożollych z małych, okrągłych szybek, ,y ołów opra
wnych. Kaplica była pod wezwaniem św. Idziego. 
Nabożeństwo odpra'wiało się ,,, niej co drugą lIiedzie
lę, na które zjeżdżał proboszcz z przyległych Dębów, 
staruszek już białej siwizn,r i drżąc~j głowy, ksiądz 
Walenty Przerębski. 

Kapliczka stala w środku cmentarza, pelnego 
wielkich i małych grobów, chwastami. piolunem i roz
chodnikiem poroslych. Jakiem było życie tych pl'a
cownikó,,' ziemi, kiedy tak smutno i gorzko przed
stawiały się ich ostatnie mieszkania, ich groby' Wy
soka śv,,1.eża mogiła, usypana na uboczll po<l starą 

wierzbą wypróchniałą, stala w tym światku umarlycll, 
jak wygnana samotnica. 

Życic społeczne Lipy miało swoje wiellcie serce 
w gościńcu drewnianym także z wozownią, stajnią 

. i wiellcim podsieniem, umajonem, pozatykanemi w strze
chę, gałęziami chojny i opatrzonym wysoką na drą
gu wiechą zieloną. na przynętę dalekich podróżnych 
wysta,yioną· 

Pokutnicy 6 
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Zwarzone szronami liście jesienne lecia-ły już 

z lip rosochatych za każdym wiatrów świstem i falą 
zielono-szarych płatk6w uderzały o landarę, gdy 
wjeżdżała do wsi. Przed gościńcem wysiadła z niej 
Orszula i zaraz L siostrą. Martą i gońcem udała się 

na świeżą mogiłę. Słnżebna Anusia niosła za niemi 
lIanulkę w poduszce. 

Zdaleka już na widok mężowskiego grobm\'Ca, 
zapłakała cichntko Orszu[a.. Strużka łez sączyła się 
z ócz jej ciągłym ponikiem. Czuła się słabą , nogi j~j 
drżały, a zrobiły się ciężkie jak ołów ... Aby je unieść, 
musiała się wesprzeć na ramieniu Marty. 

Przy mogile zsullQla się z ramienia i padła 
krzyżem , całując ziemiQ serdecznie. Po chwili zato
nęła w dumaniu. Cisza stala się tak wielka, iż sły

chać było uderzenie o mura-wę każdej łzy co siQ od 
jej rzę$ odrywała .. , 

Marta tymczasem modliła się za nią i nad nią, 
jak anioł stróż nad powierzoną. mu duszą. . .. Modliła 
się dłngo, bardzo długo i 'wyczerpała z serca i pa
mięci arcybogaty skarbiec natchnieJl pobożnych, a 01'
szula wciąż jeszcze u stóp mogiły leżała z rozcią
gnionemi ramiony, trzymając ją niby w objQciach ... 

Siostra Marta sądziła, że czas już przerwać to 
pogrą.żenie się coraz głębsze we własnej boleści, 
trąciła więc lekko w ramię Orszulę i rzekła ła

godnie: 
- Nie dobrze jest dla duszy, gdy zatapia się 

nazbyt długo w otchłaniach żalu, bo przemokłe jej 
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żowskie, powinna pani chorążyna, m6wiąc bez obrazy 
tysiąc razy, powinna zrobić najazd na Łobody, ine
kwitacyją przyjacielską, w czem późniejsze dekrety 
sądowe łacno intromisyjny zajazd widzieć i uznać mogą.. 

Po 'wyrzuceniu z siebie tego żółciowego waru, 
umilkł Grot. Nagła cisza, jakby po zatrzymaniu 
młyna, zbudziła ogłuszoną t1ll'kotem słów chorążynę. 
Rzekła półgłosem : 

- Waszmość pojedziesz zemną napisać protesta. 
Będziesz moim plenipotentem i obrOJ1cą. OdclajQ się 
z Hanulą pod opiekQ waszmości. 

- Aczkolwiek radbym z dnszy i serca przyjąć 
zaszczytny obowiązek powillllego służki chorążyny 

dobrodziejki, wszelakoż, bez obrazy tysiąc razy, przy
jąć go nie mogę, bo jadę na foI-warki szukać Pio
trowina. 

- Cóż za Piotrowina szukać jedziesz?-zapy
tała Orszula. 

- A godnego małżonka pani chorążyny dobro
dziejki, pana chorążego tlobrodzieja. 

- Leży tu w mogile.,. 
- Może tu, może nie tu, może tam, może 

tam, może gclzieilldziej, albo ja wiem gdzie, dość, że 

go jadę szukać, a może znajdę ... I oto komu w llro
gę, temu czas... Do stópek się ścielQ pomostem, ca
łując je bez obrazy tysiąc razy .. . 

To mó\yiąc, ucałował ręce chorą.żyny, poczem 
się nizko bardzo ukłonił i kłani~ąc się ciągle, do 
drzwi zmierzał, nareszcie okręcił 'ię szybko i jak 
wiatr na rozdrożu czmychnął. 
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